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Przerażenie w obozie 
„sanacyjnym**.

Gdzie tylko podać ucho — na 
lewo czy też na prawo, — to wszę­
dzie. wśród najbardziej gorących 
„sanatorów44 słyszy się glosy — 
przerażenia. Widzą oni cala tę 
nędzę, jaka ich ze wszech stron o- 
tacza — widzą oni skutki tej — 
pomajowcj gospodarki — w posta­
ci oeólnej nędzy i ruiny.

To też już coraz mniejsza garść 
sanatorów44 w zaślepieniu swojem 
rzuca się. nieprzytomnie, by je­
szcze robić nastroje i twierdzić, że

„byczo jest44.

Bezrobocie.
Według danych państwowych 

urzędów pośrednictwa pracy, licz­
ba bezrobotnych, zarejestrowa­
nych na terenie całej Polski w dn, 
12 bm., wynosiła 352.868 osób, co 
w porównaniu ze stanem z umc- 
ałego tygodnia stanowi wzrost 
bezrobocia o 3597 osób. Liczba bez­
robotnych pracowników umysło­
wych wynosiła 39.618 osób. co sta­
nowi wzrost o 719 osób w ciągu 
tygodnia.

W łonie rządu rozpatrywana 
jest obecnie sprawa dalszego ist­
nienia Naczelnego Komitetu do

Spraw Bezrobocia, który utworzo­
ny został zasadniczo na okres zi­
mowy do 1 kwietnia rb.

Jak się dowiadujemy, naj­
prawdopodobniej Naczelny Komi­
tet utrzymany będzie w dalszym 
ciągu. W związku z tern spodzie­
wać się należy, że utrzymane tn- 
staną również dopłaty na rzecz 
Komitetu do opłat telefonicznych, 
telegraficznych i pocztowych.

Jednocześnie z Naczelnym Ko­
mitetem istnieć będą oczywiście w 
dalszym ciągu komitety wojewódz 
kie do spraw bezrobocia.

— a coraz większa liczba jest ta­
kich, którzy — bądź to uciekają
od ..sanacji44 — jak senator Bogu­
szewski — bądź coraz krytyczniej 
albo wręcz z nieufnością o poczy­
naniach obecnych rządzicieli się 
odzvwają.

Wśród posłów w klubie BeBe 
wre jak w ulu. Poważna część 
tych ludzi zwierza się posłom z in­
nych stronnictw ludowy d i.v robot­
niczym —■ kw-tewŁą or?i hia
ju/ dosyć rządów pułkownikow- 
s kich. że to „rządy*4 pnlkownikow- 
kio gubią kraj — że doprowadza­

ła Polskę do/skrajnej nędzy.
Jota w jotę to samo, co my od 

kilku łat twierdzimy.
WVzyscy — niezależni... od kre­

dytów sanacyjnych44 obszarnicy
— zaczynają wracać pod opiekuń­
cze skrzydła „endecji44.

Taka* wędrówka obszarników — 
od ,,sanacji44 do „endćcji44 — trwa 
już na całym obszarze Polski.

Nie tak dawno odbył się w 
Wielkopołsee zjazd ziemian tam­
tejszych — którzy wręcz oświad­
czyli się za poparciem „endecji44 a 
przeciw dalszemu — popieraniu* 
„sanacji44.

Pisaliśmy też już o tern, żć i 
obszarnicy pomorscy, zebrani na 
zjeździe Związku Ziemian w To- 
>i uniu — piorunowali na dzisiejsze 

sanacyjne rządy4*
I W gronie niezadowolonych jest 
iuż dziś nawet „as“ sanacyjny, p. 
Ponimirski, prezes P.T.R.hi. — 
tuż nawet i ten wielokrotny kan­
t a t  na posła sanacyjnego z Po­
iło rza przechodzi z rozwianym 
Śjfandarem — do „opozycji44.
IT chociaż podobno zwracano 

plponimirskiemu uwagę na to, że 
nk-h się liczy, że taka ,,opozycja4* 
niże mieć dla niego niemile na- 
*tpstwa w dziedzinie kredytowej 
-odpowiedział że — „już się ni- 
„jalcb następstw nie obawia44.

. . izyżby? ,.. . •
ysznk o p. Donimirskim mówi 

się. e dostał miljon złotych kredy­
tu r 4$ rocznie.

^  hugim obok p. Donimirskiego 
!jopovcjonista44 *staje się hrabia 
A lek ta der Dambski z Walycza.

,JW 4 on już „opozycję44 na 
zebrafy Związku Ziemian w To­
runiu,— a na zebraniu w dniu

Krwawe demonstracje.
W związku w zapowiedzianym 

na ub. środę strajkiem powszech­
nym, w Bielsku (Śląsk) tegoż dnia 
tłum bezrobotnych zgromadził się 
w liczbie 1000 osób na rynku, skąd 
udał się pochód przed gmach sta­

rostwa, uo którego usiłował wtar­
gnąć. Po kilkukrotnem, bezsku- 
teeznem wezwaniu do rozejścia się, 
policja, rozpraszająca tłum, dała 
salwę ostrzegawczą w powietrze. 
Salwa nie poskutkowała. Policja

POGRZEB BRIANDA.
Z pałacu Inwalidów wychodzą: (w pierwszym rządzie od lewej) Hymane, 
belgijski minister spraw zagranicznych, przewodniczący obecnego Zgroma­
dzenia Ligi Narodów. — premier Tardieu. — Paul Boncour, przewodniczą* 
cy delegacji francuskiej w L. N., dalej widać b. premjera Lavala i ministra

skarbu Flaudina.

8 bm. w Wąbrzeźnie przeszedł — 
do — jawnego buntu.

A przecież p. Dąmbski to nie 
byle kto, — wszak to u niego od­
było się kilka lat temu pierwsze 
organizacyjne zebranie „bebechow- 
skie44 — na którem był obecny pan 
Sławek. Wszak on jest dziś preze­
sem BeBe na Pomorze.

Tak więc widzimy, że coraz 
częściej szeregi „pretorjanów44 za­
czynają się „buntować44.

Pierwszy prezes Rady Woje­
wódzkiej „BeBe44 na Pomorzu p. 
Boguszewski — uciekł z .,BeBe44 — 
i mówią o nim, że zaczyna robić ro­
botę „komunistyczną44.

Obecny, prezes jest już... zbun­
towany.

Maluozko, — a roje staną się 
coraz liczniejsze.

W ofoozie ,.sanacyjnym44 jast 
w tej chwili — przerażenie.

Jedynie ci którzy sterczą jesz­
cze przy pełnym korycie — mówią, 
że są — ..bycze czasy44. Do tych 
ostatnich należy też i minister 
Janta-Polezyński, który twierdzi, 
że — ,, rolnictwu dzieje się do­
brze — dzięki rządom pomajo- 
wym‘\

My zaś twierdzimy, że — do­
brze — jest już tylko — garści 
rządzicieli — sanacyjnych.

A Polsce i całemu Narodowi 
jest źle.

A ten nasz pogląd podzielają 
dziś bardzo liczni „sanatorzy44
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Zwijki
M O R W I T A N
Stanisława Wołoszyftsklego

najdoskonalsze w gatunku.
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obrzucona została kamieniami, od 
których trzech posterunkowych 
zostało rannych.

Po salwie ostrzegawczej, wo­
bec groźnej postawy tłumu, napie- 
rającego w dalszym Ciągu, policja 
dala salwę do tłumu. Jeden z de­
monstrantów został zabity, jeden 
ciężko a trzej lżej rannych.

W Lipinach pow. Świętochow­
skiego na G. Śląsku tłum bezrobot­
nych zaatakował funkcjonarjuszów 
policji, obrzucając ich kamieniami, 
tudzież strzelając do nieb. Po­
licja w obronie własnej po salwach 
ostrzegawczych, zmuszona lrvła do 
użycia broni palnej, skutek czcg'; 
4 osoby zostały ranne.

B r ia n d  d o b r z e  za s łu ży ł
s ie  o jc z y ź n ie

'  ■  N a  v p O s t t * d z e i i i u  ^ ć n i i l u  J F r a T l ć t F - '  
sklęgo przyjęto większością 261 
głosówr przeciwko jednemu uchwa­
le stwierdzającą, żc zmarły wy- 
bi ny polityk francuski Briand 
uobize zasłuży! się wobec ojczy­
zny.

1 chwała taka jest najwyższym 
hołdem, jakie może złożyć przed* 
siawicielsfwo narodu. Podobne 
uchwały powziął dotychczas parla­
ment fvain r.ski w* stosunku do 
trzech wy. .ivcli Francuzów: Cle­
menceau (Klemanso), Marszalka 
Focha (Fos z a) i Poi n ca rego (Puą- 
karego).

F cdi wala senatu po zatwierdze­
niu jej przez Izbę deputowanych 
(Sejm) zostanie wywieszona w 
gmachach szkolnych, instytucjach 
i urzędach państwowych i sjimo 
rządowych.

C h iń c z y c y  p r z e c iw k o  
n o w e j  r e p u b l i c e .

Z nowej republiki Marędżurji nad­
chodzą wiadomości o coraz częst­
szych buntach załóg chińskich 
które wypowiadają posłuszeństwa 
nowej republice.

W Pei-Ho pod Cycy karem, 
zbuntował się pułk chińskiej pie­
choty. Oficerów rozstrzelano. Wła­
dze japońskie wysłały do tej miej­
scowości ekspedycję karną..

Na licznych punktach kolei 
wscbodnio-chińskicj położenie jest 
bardzo zagmatwane, gdyż żołnie­
rze chińscy nic chcą uznać wła­
dzy nowej republiki, zdradzając 
skłonności do wycofania się na 
teiytorjum chińskie.

Miasto Sachaljang jest obec­
nie otoczone przez wojska bialo- 
gwardyjskie pod komendą rotmi­
strza Bogatwrowa. Z chwilą nadej­
ścia posiłków japońskich rozpo­
cznie się atak. Połączenie z Bła- 
gowieszczejskiem przerwane.

F
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/ Nowy przyKład, jaK Niemcy usiłują świat oszukać
i na P o l s k ę  rzucić podejrzenie zamiarów najazdu, 

który Niemcy sami przygotowują.
Gazety wschodnio-pruskie świe­

żo znowu zamieściły niesłychanie 
podezciMwająay artykuł przeciw­
ko Polsce. Otóż gazety te w tym­
że artykule wzywają ludność nie­
miecką, by się przygotowała do
ubrony w razie—  wkroczenia-------
wojsk polskich----------

Bezeczne to i łotrowskie pod- 
szczuwanie ludności niemieckiej!

Sami pismacy-polakożercy w i ­
docznie się obawiają, że ludność 
niemiecka gotowa im nie wierzyć. 
Żeby więc te swoje łgarstwa o nic- 
dalekiem wkroczeniu wojsk pol­
skich do Prus Wschodnich uczy­
nić bardziej .wiarogodnemi, przed­
stawiają rzecz tak — jakoby mo­
carstwa, które podpisały tak zwa­
ny plan Younga, dotyczący spłat 
niemieckich odszkodowań wojen­
nych — miały Polskę wezwać do 
zajęcia Prus Wschodnich na wy­
padek. gdyby Niemcy nie chciały 
zapłacić — płatnej raty. Do tych 
mocarstw, jak wiadomo, należą 
Erancja, Anglja, Ameryka itd itd.

Łotrowscy ci pismacy wmawia­
ją w ludność, że owe mocarstwa 
już to zajęcie Prus Wschodnich 
przez Polskę postanowiły, i że ono 
niebawem nastąpi-. Trzeba, tak 
inszą, aby ludność niemiecka była 
przygotowana i stawiła wojskom 
polskim najgwałtowniejszy i naj­
zaciętszy opór.

W ton zbrodniczy sposób cała 
ludność Prus Wschodnich jest 
podburzana przeciwko Polsce.

Aby w oczach ludności jeszcze 
hardziej uprawdopodobnić —«* ,te 
TTCojb zbrodnicze wymyty? pata*-' 
kożcrczy podszczuwaczo spowodo­
wali sejmik królowiecki do wysła­
nia telegramu do prezydenta Hin- 
denburga. W tymże, telegramie 
jest mowa o tern rzekomo Prusom 
Wschodnim grożącein niebezpie­
czeństwie ze strony Polski. A nie­
stety Hindenburg na ten telegram 
odpowiedział, że ani jedna piędź 
ziemi nie będzie przez Rzeszę nie­
miecką odstąpiona!

•Teraz, po odpowiedzi Hinden- 
burga, podszczuwaeze mają łatwą 
grę. Trąbią na wszystkie strony, 
żo gdyby nie było rzeczywistego 
niebezpieczeństwa ze strony Pol­
ski — to Hindenburg przecież ta­
kich rzeczy by nie telegrafował...

Co jest prawda w tych lotrow- 
-kich gadaninach i w wiadomo­
ściach o gromadzeniu wojsk pol­
skich czy.tu, czy tam —- to Czytel­
nicy nasi już wiedzą* bośmy już

IVAR KREUGER,
europejski król zapałczany, Szwed 
z pochodzenia. popełnił samobójstwo 

.w Paryżu.

te łgarstwa prostowali. Ale waż­
ną rzeczą dla naszej polskiej lud­
ności jest — że z tych zbrodni­
czych pisywań polakożerców nie­
mieckich jeszcze wynika, że to oni 
swój najazd na Polskę przygoto­
wują — w niedalekim czasie. To 
też jeżeli kto, to ludność polska na 
ten najazd hord polakożerczych po­
winna być należyeic przygoto­
wana.

Te Igarskie krzyki o wkrocze­
niu wojsk polskich są tylko na to,

Chodzą wiadomości, żo działal­
ność Państwowego Banku Rolnego 
ma być rozszerzona w tym kierun­
ku, iż z kredytów jego mają korzy­
stać także wielcy właściciele ziem­
scy — obszarnicy.

W pierwszych latach istnienia 
BaDku Rolnego przestrzegano pil­
nie zasad, iż Bank ten ma za za­
danie opiekę nad drobnem rolnic­
twem, mianowicie zasilanie go kre­
dytami na depozytowych warun­
kach. Obszarnicy natomiast korzy­
stali, i to obficie, z krelytów w 
Banku Gospodarstwa Krajowego. 
Po przewrocie majowym, kiody 
wpływy abszamieze zaczęły ro­
snąć. nie bardzo przestrzegano tej 
zasady i obszarnicy uzyskali w du­
żej mierze dostęp do kredytów 
w Państwowym Banku Rolnym. 
Opowiadają np., żo teraz, w ostat­
nich latach, kiedy chłop nie może 
się doprosić w Banku Rolnym kil­
kuset złotych na spłacenie lichwiar­
skiego długu, znalazł jednak Pań­
stwowy Bank Rolny 500 czy 600 
tysięcy złotych dla magnata 
z Wschodniej Małopolski, księcia 
Pini oskiego.

A jeżeli lak się dziej© już dzi­
siaj. kiedy obszarnicy nie są wła­
ściwie uprawnieni do korzystania 
z kredytów w Płiństwowym Ban­
ku. Roinym, to cóż dopiero będzie 
wtedy, gdy działalność Banku Rol­
nego zostanie rozszerzona w spo­
sób jawny urzędowy na większą 
własność ziemską? Wtedy. — oba-

żeby świat ogłupić, żeby ogłupić 
Ligę Narodów, żeby w błąd wpro­
wadzić mocarstwa europejskie, by 
Polsce czasem nic dały pomocy, 
gdy miljonowo zastępy polakożer­
ców na Polskę napadmu..

Są oni przekonani, ż© zanim, 
jak na Dalekim Wschodzie, się 
prawda wykaże, im się uda Polskę 
zmiażdżyć.

Niech wTięc — Naród polski 
czuwa — by go wypadki nie za­
skoczyły.

wiać się należy — wpływowi ob­
szarnicy tak zatarasują drzwi do 
marmurowego pałacu Banku Rol­
nego, żc chłopu będzie się trudniej 
jeszcze do niego dostać, aniżeli 
dzisiaj.

Sanacja likwiduje powoli i sy­
stematycznie wszystko to, oo za 
czasów’ tak zwanego „partyjnic- 
twa" . i ,,sejmowładztwa“ zostało 
stworzone na pożytek wsi. Likwi­
duje się powoli ministerstwo re­
form rolnych, likwiduje się samą 
reformę rolną, likwiduje się Bank 
Rolny, jako instytucję na użytek 
jvsi stworzona... Zresztą. — cóż się 
dziwić? Wszak likwiduje się i sa­
mą wieś, bo ją się doprowadza do 
ruiny i nędzy!

„Związek Orla Białego".
„Gameta Warszawska" przyta­

cza wyjątki z deklaracji ideowej 
Związku Orla Białego, poufnej or­
ganizacji, która sprawuje kierow­
nictwo ideowe obozu rządzącego. 
Artykuł 1-szy deklaracji zawiera 
hasło: Racja stanu najwyższem
prawem**. Dalsze artykuły brzmią:

. 8. Póki stan siły i zdrowia mar­
szałka Józefa Piłsudskiego pozwala 
mu kierować zagadnieniami państwa 
i narodu, jesteśmy jako zorganizować 
na świadoma siła społeczno - polityez* 
na do Jego całkowitej dyspozycji, 
działając w kierunku wytycznych, 
wskazanych przez niego narodowi poi* 
skiemu.“

Z artykułu 11-go deklaracji do­
wiadujemy się, w jakim celu u- 
ehwalone zostały ustawy o nowym 
ustroju szkolnym:

11. Jesteśmy świadomi, że nasza 
organizacja musi wszystkiemi siłami 
dążyć do tegro. by powstały w Polsce 
warunki, sprzyjające w pełni wycho* 
waniu w naszym duchu nowego po* 
kolenia obywateli, nawet gdyby trze 
ba zastosować środki wyjątkowe. “

Osiągnięcie tego celu — wycho­
wanie nowych pokoleń „sanato- 
rów" — nio będzie łatwe, mimo 
.stosowania środków wyjątkowych. 
Faktem jest, że właśnie najmniej 
zwolenników ma obóz rządowy 
wśród najmłodszych roczników 
młodzieży uniwersyteckiej. Objaw 
to znamienny i wymownym

Jest to naturalny skutek swo­
istego pojmowania racji sta­
nu, lekceważenia wszelkiej moral­
ności i deptanie praworządności 
— rzekomo w interesie państwa, a 
w gruncie rzeczy w interesie wła­
snym obozu sanacyjnego, który 
prawem kaduka utożsamia się z 
państwem. Takie pojmowanie ra­
cji stanu musi budzić odpór w spo­
łeczeństwie, a zwłaszcza młodzie­
ży — i na to nie pomogą żadne 
„środki wyjątkowe".

Przerost budżetów państwowych
jedną z głównych przyczyn kry­

zysu.
W sprawozc!i.-«iu rocznem So- 

cićtć Gćr.ćralo de Belgiąue, naj­
większej instytucji bankowej Eu­
ropy, znajdujemy taką opinję:

„Pewnem jest że nazbyt zapom­
niano o prawach ekonomicznych, i 
że nadużyło kredytu w okresie po­
wojennym. Narody żyły od lat 
dziesięcin <ąk, jakby likwidacja woj* 
ny wywołała ogólny wzrost bogac­
twa. a niektóre rządy poczyniły na­
kłady i wzięły na siebie zobowiąza­
nia, które mógłby usprawiedliwić je- 
dynie długi okres wyjątkowej pomy* 
śiności.

Wobec tego, że nakładom tym i 
zobowiązaniom nie odpowiadał równo* 
legły wzrost bogactwa, trzeba je by­
ło pokryć przez coraz to uciążliwsze 
podatki i zaciąganie kredytów. Jednak 
substancja opodatkowana topnieje w 
miaro, jak wzrastają podatki, a kre­
dyt państwa zmniejsza sio, gdy tyłki 
jego budżet utraci swoją równowa* 
gę*.

„Oto są źródła niedomagali, na 
które — w mniejszym ezy większym 
stopniu — cierpią liczne kraje: nad­
miar wydatków nieproduktywnych 

nio znajdujących pokrycia w normal 
nych dochodach.

Lekarstwo narzuca sio samo: zre­
dukowanie wszechstronne i energicz- 
ne nieproduktywnych wydatków pań' 
stwowych.M

Przeczytajcie to sobie, mędrcy 
sanacyjni!

Sowiety gotufą się do wojny
Ostatnio propaganda militaryznr 

sowieckiego przyobiora coraz hardzi* 
wyraźne formy. W t. zw. pałaeu u* 
mji czerwonej w Moskwie pod prr* 
wodnictwem prezesa Osoawiachim, 
członka rady rewolucyjno * wojenni 
Unszlichta, odbyło się Zgromadźcie 
delegatów fabryk moskiewskich, % 
którcm U uszli chi wygłosił przemó̂ e- 
nie o sytuacji międzynarodowej, ló» 
ra — zdaniem mówcy — w chwil** 
becncj coraz bardziej komplikuje to 
Wobec niebezpieczeństwa wojny, a- 
leży przmysl reorganizować w ten?0* 
sób, aby fabryki mogły być w jalaj- 
szybszym terminie przystosowani* 
potrzeb wojennych. Unszlicht z°ń* 
czył swoje przemówienie apeleirabj 
ochotnicy przekształcili każda fM^t 
w twierdzę wojenną. Przemó*11!® 
Unszlichta jest oficjalnem potędze* 
nieni, żo 5-letni plan gospodarf 
na celu przygotowanie przemńi so< 
wleckiego do stanu wojennego

NOWY KURS POLITYCZNY W IRLANDJL
Wybory do parlamentu w Irlandji przyniosły, jak wiadomo, olbrzymie zwy*
cięstwo de Valerze i jego grupie. Pierwszym czynem nowego rządu było 
uwolnienie więźniów politycznych. Na zdjęciu widzimy, jak więźniowie opn* 
szczają „szary dom“ w samochodach, witani owacyjnio przez ludność.

Powolna likwidacja.

% » t
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Jah się likwiduje serwituty
w dobrach hr. Zamojskiego-

N i e p r a w d o p o d o b n a  p a n a m a  s e r w i t u t o w a
w  w o j e w ó d ź t w i e  l u b e l s k i e m .  (Dokończenie.)

W ordynacji Zamojskiej i u Fuda-'tar. Na 6 hektarach lasu, w Sabaudji, 
kowskiego, Łosia, Tyszkiewicza, bez- naliczono 1-038 m. kub. drewna, prze* 
spoinie było pobieranie drzewa na opal ważnie niaterjalowego, a znalazło sie
i rabanie ko w  lasach, a nie zbieranie 
chróstn i gałęzi i nawet brak leżących 
drzew był zabepicczonym prawem ści* 
nania z pnia drzew uslych, a nawet 
zdrowych opałowych (krzywych) na 
pniu.

Czyli, przez ten szacunek, zawarto­
ści parokonnej Fury i zmniejszanie 
wartości palności drewna jeszcze do 
połowy drzewa, z którego robi s>e 
szczapę i powoływanie na instrukcje i 
art. 158 Ust Org. Ziem. Włoś. Jani* 
szowski jawnie nie szacował tego drze* 
wa, które wsie miały wpisane w tabe­
lach i na hipotece i brały, ale przero* 
bił go samowolnie, zgodnie z daną so­
bie przez Zamojskiego Maurycego ,,in­
strukcją4* na zbierany, bez używania 
siekiery, chróst i gałęzie. Do tego nie 
brał ceny drzewa szczapowego gotowe* 
go ale cene drzew suchych na pniu.

766 ni. kub. drzewa lichego, wartego w 
pieniądzach tylko połowę postawionej 
ceny, w okresie obrachunkowym. Zie* 
inie klasyfikowano, gdy była siódma 
klasa, w piątą, gdy szósta — w piątą, 
czwartą — w trzecią lub druge klasę, 
i robiono ją dwa, dwa i pół, a nawet 
pięć razy wyższej wydajności i war* 
tosci. Ceny na ziemie pod lasem, bra* 
no z folwarków, które od lat setek były 
w kulturze rolnej. Gdy chłopskie drze­
wa materjałowe robiło sie chróstem, to 
gałęzie i cienkie pędy były: tykami, 
żerdziami, łatami itp. i brano cene na 
nich, w oddawanym lesie: drzewa ma­
teriałowego IV klasy, grubego od 13 
do 20 cm.

Cene pastwiska, przez cały rok, a 
nie przez sezon letni, starej krowy, czy 
konia, z przychówkiem, tj. starej i mło­
dej sztuki, liczyli: 9 zł lub 12 zł 50 gr

murszastych, grubszych wierzchów i przez cały rok, gdy pastwisko
gałęzi, sprzedawanych, na pniu- przy 
większych sprzedażach lasu.

A były i takie wsie, gdzie szacował 
furę tylko na 0.289 metra przestrzeń* 
nego (6.216 m kub. na parokonnej fu* 
rze.) System był takim, że w tym sa* 
mym tygodniu obrachunkowym jednej 
wsi dawano osadzie, mającej do wyku­
pu minimum 2.340 fur jednometrowych, 
las 8 morgów, dających drewna 800 m. 
sześć. (Nowiny), drugiej 5 morgów li* 
chego drewna, dających 450 m. sześc- 
(Pardysówka), a trzeciej za to samo 3 
morgi, dające 270 m. sześć, drewna 
(Ułów), na ten sam rachunek, zależnie 
od widzimisie. Współpracownik Jani* 
szowskiego: Wacław Jasiński, gdy 
wieś Paary nie chciała brać tego, eo 
jej łaskawie dawał Maurycy Zamoj* 
ski, a miała rąbane drzewo opalowe z 
drzew leżących przewrotów i ścinanych 
suchych z pnia, rzekł do 200 gospodarzy 
w tej wsi, na zebraniu: „Dawał wam 
pan hrabia aż tyle (tu podniósł reke aż 
do gardła), a nie chcieliście brać, a ja 
wam dam ile zechce- co zechce i gdzie 
zechce- na to prawo (rozp. Prez. Rze* 
czyposp.) i nic mi nie zrobicie.*

I tak zrobił. Jak pod przysięgą ze 
znał w sądzie jego kolega Piotrowski, 
że (rzekomo) z tego lasu. który dawał 
dobrowolnie wsi Paary Zamojski, ka­
zał Jasiński wyciąć drzew aż za 2.000 #00 
zł Zamojskiemu, a reszte tego samego 
obszaru oddał wsi.

Stefan Sekutowicz, współpracownik 
Janiszowskiego z Zamościa, gdy Hut- 
ków mówił inu. że bierze 1 w tabeli ma j 
wpisany opał z drzew leżących i wy*, 
wróconych przez wiatr i taki zawsze, 
brał, odrzekł: , ja nie pozwolę, aby dzie* 
dzicc poszli pod kościół na żebry*4, a w 
Patoezku, gdy włościanie pytali sie *©• 
jak on mógł im za ich serwituty dać 
lak mało, powiedział: „Dałem wam 
uaumyślnie tak mało, dlatego żeście 
iie chcieli brać tego. co wam dawał 
pan hrabia*. W Nowinach rzek? chło* 
pom, którzy powoływali sie na tabele i 
iozporządzenic, Eugenjusz Gntwlńskl: 
(\|y Wilkołaz dowiedział sie co dosta* 
ijt na to prawo, to jeden pełnomocnik 
afc sie śmiertelnie rozchorował, a wy 
s|ę cieszycie, żc dostaniecie bardzo du­
zi A definicja anarchizmu taka: 

i„0pór przeciw każdej powadze i każ- 
dąnu przymusowi prawnemu, ohowią 
zi(e tylko to co pojedyńczy człowiek 
u>uża za dobre, na miejsce prawa i 
us^wy wchodzi dobra wola państwa, 
i wżdy przymus na wolnego e/Jo* 
wi$a przez władze centralną jest zny* 
tec*ym44

T Paarach zastosowano aż 14 s i k i * 

sobó. aby dać jaknajmniej lasu i po* 
la z. serwituty. I tak wszędzie.

N raz dano nieprawdopodobnie ma­
ło. Ipie trzeba sie dziwić, gdy wol­
no ur»dnikowi, w twarz całym wsiom 
mądr^szym. bezkarnie mówić tak, jak 
Jasińss i Sekutowicz.

Zienp klasyfikowano za wysoko, 
cene zbij szczególnie w latach 1927 29 
brano ^możliwą, aż 5821 zł za hek-

sie, tylko przez sezon letni, kosztowa*] 
lo wszędzie od 25 do 40 zl od jednej 
sztuki, w latach 1925/27, a od 30 do 50 
zł w lalach 1927/29.

Sprowadzały wsie ua kontrole pro* 
fesorów gleboznawstwa, z politechniki 
we Lwowie, szacowali lasy, dawali kwl* 
ty, dokumenty, wykazywali, — wszysi* 
ko nic nie pomogło; to, eo komisarz dał. 
to święte, murowane; Janiszowski to 
zatwierdza, a gdy komisarz da za wie-

H JIJJBJUIMB— —i ——

W SZYSTKIE

TOALETOWE
dła Rosja, szerzą sie w byłem Króle­
stwie i Kresach, po wsiach, jak grzyby, 
różne sekty religijne, że narzucić sie 
chce katolikom, liczącym w Polsce pe* 
wnych 75 procent ludności, śluby za* 
wierane przed specjalnymi urzędnika*

J e d y n a  d r o g a . . .
do se rc a  p rzez  żo łąd ek , 
do żo łąd ka p rzez  cuk ier.

Szczypta oakru, dodana podczas gotowa­
nia do wszystkich prawie potraw, jarzyn, 
zielonego groszku, fasolki, marchwi, sspi- 
naku, kalafiorów, kartofli, brukselki, kapu­
sty i pomidorów, do potraw mięsnych, ryb, 
klusek, kaszek, zup z płatków owsianych, 
jak równie! innych zup, nadaje każdej 
z tych potraw właściwy jej smak, podno­
sząc nadto jej wartość odżywczą.

NAJLEPSZA PRZYPRAWA TO —

m e n d la  aoU-
m&ruyfóa m kru

lo lasu rzekomo, na ten rachunek chró- 
stu (Zarzecze, Sabudja. Osnchy), to Ja* 
niszowski i Pankowski Hieronim w 
Warszawie, jeszcze urwą, i nic na to 
nikt nie poradzi. Za najmniej jakich 
500 miljonów złotych lasu i ziemi ode* 
brał Janiszowski z kolegami, przy lik* 
widaeji serwitutów u Maurycego Za* 
mojskiego, Kazimierza Fudakowskie- 
go, Władysława Tyszkiewicza Zofji 
Czartoryskiej, Marji Łoś, Nikodema 
Budnego, posła Sergija Chrućkoho i 
innych chłopom i podarował bezpra­
wnie tym panom- Wiec, jeżeli, za sa­
nacji, można nie piacie przez obszary 
dworskie podatków, być zaś zwolnio* 
nym od szarwarków i płacenia danin 
na drogi, w gminach, gdzie dziedzic nie 
jest łaskaw zamieszkiwać — oraz w 
ten sposób, wedle: „instrukcji Maury* 
tego Zamojskiego*4, za serwituty da* 
wać — „co sie zechce, gdzie zechce, jak 
zechce i ile zec hce4*, — to czemu sie dzi* 
wić, że Janusz Radziwiłł mówi., że: 

..Brześć był koniecznością dziejową'4- 
Pozatem drży ten pan, 
aby wszyscy Biskupi polscy, gdy wi-

mi i odebrać prowadzenie metryk ko* 
ścielnych, zaś

w szkole zaprowadza sie różne dzi- 
wotwory, że wieś i miasto, aż szumi,

gdy żydzi sie rozpanoszyli, wyzna­
nia niemieckie i rosyjskie w Polsce 
grają na pierwszych skrzypcach — nie 
wypowiedzieli ostatniego siewa wobec 
dzisiejszych mocnych w Polsce. Gro* 
zi nawet Biskupom i Kościołowi, aby 
był umiarkowanym.

A chyba ratowanie państwa kato* 
lickiego i narodu katolickiego, wci* 
śniętego miedzy rosyjską schizmę i 
bolszew izm, a niemieckie luterstwo i 
zachłanność jego odwieczną na polską 
ziemie, od czarnego jutra, powinna być 
wyższym nakazem, aniżeli dzisiejsze in* 
teresa materialne, nieuczciwe i niepa* 
trjotyezne Radziwiłłów i ludzi jego 
sfery. Bo może przyjść dzień, że zc- 
słabnie policja, zesłahną urzędnicy, 
trzymający dzisiejszych mocnych i 
zacznie grzmieć i huczeć pod zic 
mia, a wtedy eo?

Damy wielu świadków pod przysię­
gą, żc u Zamojskiego Maurycego i Ka*

dzą, że jako zw iastuny tego, w co wpa-« zimierza Fudakowskiego kupowali we

wsiach ludzi, aby dopomagali im z* 
byle eo wycyganić od wsi serwituty. 
Ostatni, trzem łodziom (Kaczórki) da­
wał drzewa wartości 1.600 dolarów 
każdemu, aby tylko wieś to wzięła, co 
on daje dla 12 osad.

Na kim oprą sie prawdziwi patrjo* 
ci, na kim oprze sie Kościół. Czy ma 
czekać ua to, a może i coś gorszego, 
w Królestwie ł na Kresach, co w. Hisi- 
panji?

Kto siedzi na wsi i słucha i patrzy, 
to-widzi jasno, do czego idzie Polska, 
tló czego ona doszła już. __ Dziś wolno 
odebrać bezkarnie, jawnie Vsiom, tylko 
w jednem województwie, to, z czego do 
dziś żyły, to jest — ziemi i lasu. za 
przeszło 500.000.006 zł. zabrać warsztat 
życia dobry, dla 30.00# rodzin i jeszcze, 
jak Janiszowski Henryk, być ebwalo* 
nym, nagradzanym, bo on przyjaciel 
Bogusława Miedzińskiego. Henryk Ja- 
niszowski powołuje sie, w swoich orze­
czeniach, że likwidował serwituty, zgo­
dnie z instrukcją, daną mn przez zain* 
teresowaną osobo, aby jej zostało jak* 
najwięcej, bo przeszło 200.000 morgóm 
polskich lasu i 366 folwarków roli, I to 
już na wyłączną własność.

Mniej, niż jedną trzecią wsi zlikwi* 
dowal Janiszowski, ugodami.

Donosili mu chłopi, I na to są dot 
kumenty, że gdzieniegdzie uchwały* 
podpisy, ilość osób są pofałszowane, a 
działo sie to, w obecności jego współ­
pracowników, różnych komisarzy. Do­
nosiły całe wsie (Żywię, Zielone), że 
urzędnik sam fałszował uehwały na 
ugody w sprawie serwitutów. W Zy- 
niach, podpisał te osoby Paczyński, 
których na zebraniu nawet nie było i 
o nim nie wiedzieli! Wieś Górecko Sta* 
re dowiedziała sie o ugodzie na past* 
wisko, dopiero, gdy otrzymała orzecze* 
nie i nawet, we wsi nikt nie wiedział, 
gdzie ono jest i nie było nawet w orze* 
czeniu wypisanych miejsc tego pastwi­
ska. A ugoda ua pastwisko znalazła 
się (Jasiński). Grunta, chociaż były 
blisko wsi tereny — dano aż trzy mile 
od wsi Kawenczyn i Lipowiec (obie 
pod Zwierzyńcem). Żadna skarga, do 
nikogo z dzisiejszych dygnitarzy, ża­
den dowód — nic nie pomogą.

Nikt tego nic bada jnż o«| kwietnia 
1927 r-

Wszystko nieprawda, wszystko 
kłamstwo, a to dobre, eo zrobił Jani­
szowski, Była ta Panama serwitutowa 
u prokuratorów w Warszawie, Lubli* 
nie- Zamościu: do sądu nie dopuszczą. 
Była w sądach, w Warszawie, Lubli* 
nie, Zamościa. Ust otworzyć nic da* 
dzą — nawet tabela likwidacyjna nie 
może być dowodem, nawet orzeczenia 
Janiszowskiego. ą

(Dokończenie ua str. 3-ciej.)
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OW SIANE

DLA
zalecane dla, doleci
(Ciąg: dalszy artykułu z poprzedniej 

strony).
Setki ludzi przychodziło do sądów 

świadczyć z tabelami i dokumentami 
Janiszowskicgo i z biegłymi. Sąd do 
dowodu ani razu nic dopuścił, chociaż 
nieraz dwa razy sani, od siebie, po 4® 
świadków, wzywał, i przychodzili aż i  
sześciu powiatów, z dowodami i doku* 
inentami... Tak to dziś odbywa się „ra­
dosna twórczość** we wsiach lubelskle- 
g;» województwa. Ta „twórczość44 ode­
brała wsiom majątku za około >®® 
mil jonów złotych.

Wsio już wo wszystko zwątpiły.
Tak to dzieje się dziś chłopu poi* 

skiemu w Polsce, za to, że nigdy nic 
służył Rosji, że sam spolszczył Chełm* 
szczyznę i Zamojszczyznę, tak mu pla* 
eą za jego ofiary i pat rjotyzm w czasie 
wojny i w roku 1920, gdy dziedzice z 
Polski dosłownie zwiali.

To, czego nic widzą ci, co dziś nio* 
cni, widzą Niemcy, w idzą bolszew icy, — 
zacierają ręce i czekają.

Kiedy, gdzie i jak należy 
chować zmarłych.

Sejm w tygodniu ubegłyra uchwalił 
ustawę o chowaniu zmarłych i stwier­
dzaniu przyczyny zgonu. Według tej 
ustawy, ciała osób zmarłych nie mogą 
być chowane przed upływem 24 godzin 
nr! zgonu; a najpóźniej w 72 godziny 
/.włoki winny być usunięte z mieszka­
nia celem pochowania, albo w razie 
odroczenia terminu pogrzebu, celćpi 
złożenia w kostnicy lob domu przed* 
pogrzebowym. Ciała osób zmarłych na 
chorobę zakaźna winny być pochowa* 
ne w przeciągu 24 godzin. Prawo po* 
chowania zwłok ludzkich ma najbliż* 
sza rodzina (współmałżonek, krewni 
wstępni, zstępni, boczni do 4-go sto- 
npła, powinowaci w linji prostej do
1- go stopnia), zmarłych duchownych — 
również ich władza duchowna, wojsko* 
wych — władza wojskowa.

Zwłoki niepochowane przez rodzinę, 
władze administracyjne inogą przekia 
zać uniwersytetom lub winny być po* 
chowano przez gminę, w której nastą* 
pił zgon.

Stwierdzenie zgonu winno być usta­
lone przez lekarza leczącego chorego, 
lub w drodze oględzin przez lekarza 
urzędowego albo przez inna osobę po­
wołana przez władzę gminna* W ra­
zie podejrzenia lub -stwierdzenia cho* 
roby zakaźnej albo przestępstwa, popeł* 
nionrgo w stosunku do osoby zmarłej, 
winno się o tern. powiadomić władzę 
sadowa lub policję.

Na wszystkich cmentarzach w ciągu 
pięciu lat musza być pobudowane do* 
my przed pogrzebowe lub kostnice.

Obowiązek i prawo zakładania emen* 
tarzy spoczywa na gminach. Prawo za­
kładania cmentarzy przysługuje i pra­
wnie uznanym związkom religijnym. 
Praw Kościoła katolickiego do zakła­
dania rozszerzania. zarządzania i 
utrzymywania cmentarzy określa art. 
17 Konkordatu, na co powołuje się usta* 
wa.

(•rób nie może być użyty do pono* 
wnego chowania przed upływem lat
2- ; Po tym teriniuie również nie mo« 
że b> ć użyty, Jeżeli nastąpi zastrzeże­
nie ze strony jakiejkolwiek osoby i 
uiszczenie przez nia przewidzianej 
opłaty.

Właściwo organa związków religij­
nych i wyznaniowych osób prawnych, 
wydadzą zarządzenia, dopuszczające na 
okres pięcioletni ml wejścia w źyeie 
u s t a w y  powyższej przyjmowanie na 
cmentarze także zwłok osób, niemile* 
żących do tego wyznaula. dla którego 
cmentarz jcsl przeznaczony, jeżeli w 
promieniu 3g kilometrów mi miejsca 
zgonu niema cmentarza gminnego lub 
odpowiedniego wyznania.

ZbiórKa na Dar Narodowy 3-go maja.
Ministerstwo Spraw Wewnętrz­

nych pismem z dnia 24 lutego 1932 
Nr. AP. 2/10 zezwoliło jak corocz­
nie na zbiórkę na „Dar Narodowy 
3 Maja“ w czasie od 3 do 9 maja 
w lokalach, a w dniu 3 Maja i na 
ulicach i placach.

Zarząd Główny zwraca się już 
obecnie z gorącym apelem troskli­
wego przygotowania ufbczystości,

by święto to narodowe i państwo­
wo wypadło jkkI każdym względem 
najokazalej.

Materj&ł obchodowy uroczysto­
ści znaleźć można w zeszłorocz­
nych Przeglądach Oświatowych 
oraz w najnowszym Przeglądzie 
Oświatowym, który wyjdzie w 
pierwszych dniach kwietnia.

„Oszczędność'i praca ludzi wzbogaca.*
Kochani Czytelnicy!

Słyszymy często hasło: ..Oszczęd­
ność4*, „oszczędnajcie44, ale czy choć 
trochę stosujemy, się do tego hasła? 
Napewno każdy z nas zna dobrze to 
przysłowie „Oszczędność i praca ludzi 
wzbogaca44, ale niejeden powie cóż hę* 
dę oszczędzał, kiedy nie mam co, a 
czy to jest prawda, że ty bracie nie 
masz czego oszczędzać? Przecież nie- 
tylko pieniądze trzeba oszczędzać, aio 
i czas trzeba wykorzystać, a nic wyle­
giwać pod piecem albo wałęsać się po 
wsi bez celu i pożytku.

Trzeba wykorzystać każdą chwilę, 
którą mamy wolną, teraz w czasie zi* 
Ulowym; wykorzystajmy to na czyta* 
nio gazet, zaprenumerujcie sobie „Ga* 
zotę Grudziądzką4*, jeżeli kto jej je* 
szczo niema, i niech czerpie z niej wia­
domości, które potrzebne są dla nas, 
obywateli Polski. „Gazeta Grudziądz­
ka*4 jest pismem jedynie najlepszem, 
któro broni i zajmuje się sprawami 
obywatela, a szczególnie rolnika i ro­
botnika rolnego.

Naprzyklad w dzisiejszej sytuacji, 
oszczędność zaczyna odgrywać poważną

rolę i w dalszm ciągu też będzie od­
grywać taką ważną rolę. bo dzisaj kry* 
zys zmusza wszystkich ilo oszczędno*
sci.

Weźmy naprzyklad choćby palenie 
papierosów. Nałogowi palacze przepa* 
łają dziennic przeszło złotego, co wy* 
nosi rocznie do 400 złotych, i czy to 
jest możliwe, czy nie. wyrzuca się w 
bioto krwawo zapracowany grosz. Albo 
weźmy wódkę; da się widzieć ludzi, któ 
rzy każdego dnia muszą pić wódkę i 
mówią, żc to im idzie na zdrowie. Nie 
mają częstokroć na ehleb i ubranio dla 
rodziny, ale mi,wódko mają.

Pamiętajmy Więc o tern. ażeby 
oszczędzać, a w pierwszej linji porzu­
cić nałogi picia wódki i palenia papie* 
rosów, któro skracają nam życie, 
wprowadzają nas w biedę i niodo6ta* 
tek. Natomiast nio powinniśmy sobie 
odmawiać prenumerowania gazety do* 
brej. jaką jest „Gazeta Grudziądzka44. 
Bo gazeta ta. to najlepszy nasz dorad* 
ca i przyjaciel, który nas wiolo do­
brego nauczy.

Kabulski Jan z Warszówki.

NAJ CI EKAWS ZE Z DNIA
Z P o l s k i .

« 15-LECIE KORPUSU 
GEN. DOWBÓR-MUŚNICKIEGO

W niedzielę odbył się w Warszawie 
uroczysty obchód 13*lecia powstania 
pierwszego polskiego korpusu gen. 
Dowbór-Muśnleklego, zorganizowany 
przez Stowarzyszenie Dowborczyków 
„ku chwale Ojczyzny4*, połączony je* 
dnoczesnie z 14>leciein zakończenia w alk 
korpusu z bolszewikami. W obchodzie 
wzięli udział członkowie Stowarzyszę* 
ma z geu. Dowbór-Muśnickiui na cze­
le. Poza tom przybyły delegacje za* 
przyjaźnionych Stowarzyszeń, oraz za­
proszeni goście. Na program obchodu 
złożyło się uroczyste nabożeństwo w 
katedrze św. Jana, celebrowane przez 
J. E. ks. biskupa polowego Galla w 
a»yśęie duchowieństwa. Po nabożeń* 
stwic uczestnicy obchodu pochodem ru* 
szyli na grób Nieznanego Żołnierza, 
oraz pod pomnik Dowborczyków na 
Wybrzeżu Kościuszkowskiem, gdzie 
złożono wieńce. Na zakończenie ob* 
chodu w sali Rady miejskiej m, War­
szawy odbyła się uroczysta akadcmja.

KRADZIEŻ PRZESYŁKI 
ZŁOTA Z POCIĄGU.

Z ambulansu pociągu Warszawa — 
Wilno zginęła paczka z zawartością 3 
1 pól kg. złoto, wartości przeszło 26 ty- 
tysięcy złotych, na szkodę kupców w i* 
leńskicb Drujana, Żulińskicgo i Rot- 
stcina.

Złoto ukryte było w paczce z ma* 
terjałami do kapeluszy i nic było w 
recepisie zaznaczone, i ż  wt paczce znaj* 
duje się przesyłka złota.

Kolej wobec tego nie ihhiosI odpo* 
wiedzlalności, mimo to zarząd kolei na­
tychmiast zarządził dochodzenia, w wy. 
nikn których aresztowano jednego z 
urzędników ambulansu.

Z NĘDZY SPRZEDAJE 
WŁASNE DZIECKO.

Do jakiego upadku etyki i moralno­
ści ludzkiej doprowadziła dzisiejsza nę* 
dza panująca wśród całego społeczeń­
stwa naszego w „czasach byczych*4 ale 
tylko dla sanatorów. niechaj świadczy 
następujący obrazek: Do zamieszkałe*

go w Lodzi niej. Kochanka zgłosiła się 
jeg^ bjiska krewna, prosząc, by zajął 
się „sprzedażą*4 jej jednorocznego syn­
ka i -tłumacząc mu, że wobec porzucę* 
nia jej przez męża i braku środków 
do życia, niema innego wyjścia. Ko­
bieta pozostawiła mu zarazom dziecko 
„w komis4*, a Kochanek, celem spie­
niężeniu tego towaru, rozpoczął stara* 
nia w kilku instytucjach filantropij­
nych I społecznych, prosząc je o wy* 
szukanie odpowiednio zamożnego czło* 
wieka, któryby zechciał kupić dziecko 
za kilkaset złotych. Zabiegi Kochan* 
ka nie przyniosły dotąd wyniku. Do 
takiej potwornej nędzy i zaniku zasad 
moralności doprowadziła bezmyślna 
gospodarka dzisiejszych naszych oku­
pantów.

Z e  ś w i a t a .

STRASZLIWY OBRAZ POŁO 
ŻENIĄ WŁOŚCIAN SOWIECK.

W rejonie R.ubieżewa po stronie so* 
wieckiej odbywa się na wielką skalę 
wyrąb lusów granicznych. I>asy wyci* 
nane są rzekomo pod budowę linji ko 
lejowych, które mają budować się 
wzdłuż pogranicza do Niegorełojc.

AV robotach tych zatrudnionych jest 
2.500 włościan, sprowadzonych z róż­
nych miejscowości Mińszczyzny. Wic* 
lu włościan ma poodmrażanc ręce i 
nogi, a ponieważ płaca jest bardzo ni­
ska, więc wielu z nich ucieka ua tepen 
Polski.

CUD W KATEDRZE 
WŁOSKIEJ.

Miasto Cerignola w prowincji Fog* 
gia we Włoszech przeżywa niezwykłe 
emocje Oto przed kilkoma dniami 
rozeszła sfe po mieście wieść, że w 
miejscow ej katedrze stał się cud. A by* 
ło to tak: Do wieczorowem Ave Maria, 
stary Mateusz, zakrystjanin, codzien­
nym zwyezujem obszedł kościół, spraw­
dził, czy jak! złodziej nic ukrył się w 
zakamarkach i później zamknął ka­
tedrę. W chwilę potem grono chłop* 
ców grających w piłkę na placu przed 
katedrą, usłyszało w katedrze muzykę 
organów i śpiew litanii- Podeszli do 
drzwi kościelnych i słuchają. Istotnie,

— ZWYKLE, GDY NADCHO 
DZI KWARTAŁ WIOSENNY,
niejedni Czytelnicy namyślają się, 
czy na ten kwarta! lub na miesią 
Ci '\viosenne zapisać ,,Gazetę“.

Jesteśmy przekonani, że w tym 
toku takich namyślających się — 
nic będzie!

Pod względem i gospodarczym 
i politycznym — a i pod wielu in- 
liemi względami właśnie przyszły 
kwartał przedstawia się w takiew 
świetle — że naprawdę trzebaby 
już być sRasznym zacofańcem i 
człowiekiem badzo lekkomyślnym. 
— by gazetę z rąk wypuścić.

Właśnie w takich czasach, jak 
nadchodzące, potrzeba i więcej po­
rady, trzeba i wskazówek i prze­
stróg więcej, niż kiedykolwiek. 
Niech więc nikt sobie i swej rodzi­
nie ni, zrobi tej krzywdy — by 
„Grud./.ądzką“ na wiosenny kwar­
tał wypuścił z swych rąk. A ra­
czej ni celi każdy z Was, Drodzy 
Czytelnicy — baczy, by zapisali ją 
ci, którzy jej nie mają. Upominaj­
cie i wskazujcie na grozę zbliża­
jących się czasów — a przekonacie 
ich.

śpiew i mnzyka dochodzą z wnętrza. 
Rozbiegli się na wszystkie strony zwo; 
łojąc ludzi na plac katedralny. Isto* 
tnie już po kilku minutach tłumy za­
legły plac katedralny i wszyscy najwy­
raźniej słyszeli śpiew litanji 1 muzykę 
organów. Otworzono drzwi do kate­
dry ! przekonano się, że na chórze nit 
było nikogo. Organy przestały grać 
i (-milkł śpiew.

Zebrane tłumy na klęczkach zaczę­
ły śpiewać litanie do Santa Maria dl 
Rapall, której obraz znajduje się w 
katedrze. Czy istotnie był to cud, czy 
też ma się do czynienia ze zbiorowa 
autosugestia — trudno powiedzieć. — 
Wszyscy jednak są gotowi przysięgać 
że słyszeli śpiew i muzykę organów w 
zamkniętej katedrze.

 ̂Okoliczna ludność przybywa obce* 
uio tłumnie do katedry w Cerignola 
aby zołżyć hołd cudownej Madonnie.

KRÓL WŁOSKI ODPROWADZA 
OSOBIŚCIE ŚLEPCA DO DOMU

Król włoski Wiktor Emanuel, który 
IKHlczas swego pobytu w swej willi w 
Pizie odbywa pieszo i samotnia dłuż* 
sze przechadzki, spotkał na swej dro* 
dze starego ślepca. Widząc bezradność 
kaleki, król zaofiarował się, że odpro* 
wadzi go do domu.

Po drodze staruszek opowiedział mu 
o swych niedolach. Mieszka z gromad­
ką nieletnich wnuków, dzieci jego cór- 
ki, których ojciec również umarł: ma* 
leństwa są zupełnie bez opieki i bez 
środków do życia.

— Proszę się nie martwić, już ja się 
niemi zaopiekuję — rzekł wzruszony 
król.

-- Dziękuję — a z kim mam za­
szczyt rozmawiać?

— Z królem — brzmiała odpowiedź.

ŚW POSZUKIWANIU DZIECKA 
„KRÓLA POWIETRZA*.

Pogłoski o rzekomem odnalezieni* 
siadów po zaginionym małym synki 
„króla powietrza44 płk. Linbergha, oki* 
zały się nieprawdziwe. Wszelkie po­
szukiwania policji amerykańskiej ok*« 
zały się bezskuteczne.

Ostatnio znany szef świata podzie* 
muego Ameryki Al Caponc zgłosił go* 
towośr wyszukania zaginionego dziec­
ka. Między nim a policją i Lludberg- 
hieni toczą się rokowania odnośnie wa* 
runków umowy. Również został za­
wezwany do Lindhergha szef bandy 
Snlvy Spitale, celem odbycia rokowaf 
o oddanie zrabowanego dziecka. Ms 
on udać się razem z pułkownikiem 
Łiudberghiem samolotem pod odbiói 
dziecka. Podobno Lindbcrgh zablen 
zc sobą okup w wysokości 250 tysięc: 
dolarów. Kierunek, w jakim uda sl 
samolot, nie jest wiadomy. Przypu 
szczają, że celem podróży jest Detroit

«

I

%
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„ ++ CZAS WIELKI — już za-
pisać „Gazetę“ na przyszły kwar­
tał lub na miesiąc kwiecień. Naj­
lepiej na kwartał, bo potem już 
niema kłopotu z ciągiem odnawia­
niem abonamentu. Kogo jednak­
że nic stać na kwartalny aJx>na- 
ment, ten niechaj zapisze na kwie­
cień. Niech pieniądze już będą 
przygotowane, gdy przyjdzie li­
stowy.

Informacje.
Tegoroczne Targi Poznańskie.
W roku bieżącym Targi Poznań­

skie odbędą się od 1—8 maja. Ty­
dzień targowy zawiera oprócz 2 
niedziel 2 święta, a mianowicie
3 Maja i Wniebowstąpienie 5 maja. 
W te 4 dni wolne od pracy przy­
będą na Targi ogromne tłumy łc 
wszystkich stron Polski, a row- 
nież wycieczki z Jugosławii, K-u- 
munji, Czechosłowacji, Anglji, 
Austrji, Belgji, Francji i Włoch.

By uprzystępnić dostęp naj­
szerszej publiczności i pomoc re­
klamie firm biorących udział, cena 
wstępu na Targi została ustaloną 
na 1.— zł. Popularyzacja Targów 
idzie w parze z akcją oszczędno­
ściową całego kraju.

Wstrzymanie emigracji sezonowej 
* do Niemiec.

Państwowe Urzędy Pośrednic­
twa Pracy zostały zawiadomione, 
że z powodu zamknięcia przez rząd 
niemiecki granicy dla cudzoziem­
skich robotników rolnych, rekru­
tacja robotników sezonowych do 
Niemiec nie odbędzie się w roku 
Ińeżącym.

Otwarcie sklepów w dniach 
^ przedświątecznych.

W czasie od wielkiego ponie­
działku do wielkiego piątku włącz­
nie zezwolono jest w dnie powsze- 
dnie na przedłużenie czasu sprze­
daży towarów i otwarcie sklepów, 
zakładów’ i miejsc zawodowej 
sprzedaży o dwie godz. jednakże 
nie dłużej niż do godz. 21-szej.

Wzrost kosztów sądowych.
Na posiedzeniu sejmowem Ko- 

^  misji prawniczej obradowauo nad 
iządowym projektem ustawy o ko­
sztach sądowych na obszarze sądów 
apelacyjnych w Krakowie i Lwo­
wie, oraz sądu okr. w Cieszynie, 
jak również na obszarze sądów 
apelacyjnych w Warszawie, Lu­
blinie i Wilnie. Ustawa powyższa 
zmierza do wprowadzenia jedno­
litych przepisów o kosztach sądo­
wych wc wszystkich dziclnictch 
państwa.

Rzecz prosta ustawa ta zostanie 
przez posłusznych posłów BB 
uchwalona. Koszta przeto sądowe 

^ w b. dzielnicy zaboru rosyjskiego 
wzrosną o f>0 proc., zaś w b. dziel­
nicy zaboru austriackiego wzro­
sną o 30 procent.

Kto chce zostać żołnierzem?
Minister spraw wojskowych 

orosił zaciąg ochotniczy do czyn ej 
silżby wojskowej na następują- 
cyth warunkach:

W charakterze ochotników mo- 
gą\być przyjmowani mężczyźni, 

^  urodzeni w latach 1912 i 1913. o ile 
poddają eonajmniej ukończone
4 odziały szkoły powszechnej, a 
z poród urodzonych w r. 1914 — 
1ylk<\ci, którzy ukończyli szkołę 
śrcdi* ogólnokształcącą i tem 
s ameiposi ad aj ą warunki do skró­
conej łużbv wojskowej. Termin

Doroczne święta znów s ię  przybliżają. 
Wypadnie w domu przyjąć miłych yości. 
Którzy nią chętnie w poyawędkę wdają,
Aby ze świata ezerpnąe wiadomości.

Będziesz miał rezon, no i dowcip zdrowy, 
Ody ci G RU DXIĄDZK A nadeszłe y ot owy.

Zyymnnt Biedrzyński.

tej, wyrwała się wilczyca i rzuciła się 
na pracującego w ogrodzie robotnika 
Piotra Duhickiego, którego dotkliwie 
pokąsała. Na krzyk napadniętego nad* 
biegli przechodnie i odpędzili zwierzę. 
Wilczyca, znalazłszy się na wolności, 
rzucała się na ludzi, wywołując panikę. 
Dopiero po 30-niinuiowej obławie uda­
łô  się zwierzę ująć. Dubickiego prze­
wieziono do szpitala.

W I A D O M O Ś C I  B I E Ż Ą C E F T a d j o p r o g r a m  z W a r s z a w y .

S o b o ta .  11> m a r c a  { 0 3 2 .  

Sobota: Józ. Obi. NMP. Wsob. sł. 5,43: 
zach. 5,45. Wschód ks. 13,57 7. 5,12. 

Niedziela: Joachima. Wschód sł. 5.41;
zach. 5,46 Wschód ks. 15,28; z. 5,29. 

Poniędziałek: Benedykta. W. sł. 5.39; 
zach. 5,48 W. ks. 16,59 zachód 5.43.

W chorobach krwi, skórnych i ner­
wowych osiągamy przy stosowaniu na­
turalnej wody gorzkiej ,-Franciszka- 
Jóẑ fa** regularno funkcjonowanie na* 
rządów trawienia. Żądać w apt. i dróg.

* DZISIEJSZY NUMER GAZE­
TY** wydajemy w objętości ł* stron 
Zarazem dołączamy bezpłatny dodatek 
„GOSPODARZ 1 OSADNIK**.

W o j e w ó d z t w a  c e n t r a l n e .

TYFUS PLAMISTY 
W ZAMOJSZCZYŻNIE.

W kolonji Kornelówka po w. zawoj* 
ski, wybuchł nagle tyfus plamisty. Za* 
chorowało prawie jednocześnie 20 osób.

Lekarz powiatowy zarządził natyeh* 
miast przewiezienie chorych pod opie­
ką felczera do oddziału izolacyjnego 
szpitala w Szczebrzeszynie i dezynfek- 
cję mieszkań. Jednocześnie zorgani­
zowany komitet podjął akcję ratunko* 
wą i opiekuńczą nad rodzinami cho* 
rych, które zaopatrzono w żywność, po* 
ściel, odzież i opał. Nadto władze wo* 
jewódzkie przesłały starostwo 400 zł 
na urządzenie łaźni dla zapobiegania 
zawszeniu, które, jak wladonrtr 
głównym czynnikiem epidemji «*J'usu 
plamistego- Środki te zdołają zapewne 
zlokalizować zarazę.

Kornelówka jest ubogą osadą roz­
rzuconą szeroko i zamieszkaną przez 
kolouistów z różnych stron Polski. — 
Mieszkańcy zadłużeni na kupno ziemi, 
popadli w wyjątkową nędzę.

KRWAWY SPÓR O MIEDZE.
Wc wsi Wola Okrzejska pow. Lu* 

ków, zamieszkiwali bracia Antoni i 
Bronisław Jędrkowie. Grunta ich gra­
niczyły z posiadłością braci Gajków 
oraz Jana Sapury. Między sąsiadami 
nddawna były naprężone stosunki na 
tle sporu o miedzę graniczną. Jędrko­
wie widząc, że polubownie nic dojdą 
do porozumienia, skierowali sprawę na 
drogę sądową, co przyczyniło się je­
szcze hardziej do zaognienia stosun* 
kóv\ przyczem raz poraź dochodziło 
do bójek. Onegdaj doszło znowu do 
takiej bójki, przyczem bracia Gajko­
wie i Sapura zbili kołkami tak dot* 
kliwic Antoniego Jędrka, iż ten zmarł. 
Policja aresztowała Gajków i Saptirę i 
osadziła ich w więzieniu.

24 DZIECI JEDNEGO 
MAŁŻEŃSTWA.

Boiska poszczycić się może niezwy* 
kiym przyrostem ludności, posiadając 
bardzo liczne rodziny o kilkorgu, a 
nawet aż do 20 dzieci z jednego mai* 
żeńsiwa. Rekord pod tym względem 
os-ągnął niewątpliwie liewien wie­
śniak z Białegostoku, który ma — 24 
dzieci, i wszystkie żyją.

ROZPRAWA BEZROBOTNYCH 
Z KOMUNISTAMI.

Przed magistratem w Żyrardowie 
zgromadził się tłum bezrobotnych, żą* 
dając wypłaty zasiłków i zwiększenia

wnoszenia i>odań do Powiatowych 
Komend Uzupełnień (P. K. I*, 
upływa z dniem 1-go maja rb.

Termin stawienia się ochotni­
ków do Komisji poborowej będzie 
podany w obwieszczeniach o pobo­
rze rocznika 1911 roku.

iacji żywnościowej. Delegacja źle zro­
zumiała wyjaśnienie burmistrza, co 
dało powód do zamiaru czynnego wy­
stąpienia niezadowolonych, podżega­
nych przez ezynniki wywrotowe. Po 
drugioin uspokajającem przemówieniu 
burmistrza, bezrobotni schwytali kilku 
podżegaczy komunistycznych i oddali 
ich w ręce policji.

M a ł o p o l s k a .

KARYGODNE OKRUCIEŃSTWO 
CZŁOWIEKA.

Policja aresztowała w Krakowie 20* 
letniego Jana Szkolyka, który tak sko* 
pal konia butami, że biedne zwierzę 
zdechło Koń przedstawiał wartość 800 
zł i był własnością gospodarza Jana 
Kopty z Podolan.

JAK TO STRASZYŁ ŻŁÓB KROWI.
Mieszkańcy wioski Krzyż pod Tar* 

uowem wstrząśnięci zostali wieścią, ic 
ua obejściu Stanisława Szota straszy. 
Istotnie, wieczorem i nocą dawały się 
słyszeć niesamowite stukania i west* 
chnienia i, jak mówiono, gdzieś koła­
tał się duch potępieńca. Zamówiono 
więc mszę św. u OO. Bernardynów w 
Tarnowie, pokropiono ścianę wodą 
święconą, z poza której wydobyłały się 
uiesainowite głosy, nie obeszło się też 
bez egzoryzmów światłych w tej ucz­
cie kumoszek, ale wszystko nadarmo.

Zrozpaczony Szot nie mając innego 
wyjścia — udał się wreszcie pod ochro­
nę policji, która natychmiast znalazła 
siedlisko „strachów**. — Oto udał;: i lę 
do sąsiadującej z mieszkaniem Szota 
stajni i tam okazalo.się, że stamtąd po* 
chodziły owe niesamowite głosy. Stra* 
chein była krowa która podczas prze* 
żuwania i gryzienia dźwięgi poruszała 
żłobem, który wydawał oWe głosy. Ro» 
dżina Szotoów odetchnęła spokojnie.

A RESZTO W ANI E FABRYK ANTO W 
„ANIOŁKÓW**.

We Lwowie aresztowano zbrodni­
czą parę małżeńską Andrzeja i Kata­
rzynę Omleanów pod zarzutem popeł­
nienia szeregu morderstw. Omelano* 
wie przyjmowali za wysoką opłatą 
nieślubne dzieci na wychowanie. Nie* 
mowlęta te z reguły umierały w ta* 
jemnłcty sposób. Zbrodniczych fabry* 
kantów aniołków odstawiono do wie­
zienia śledczego.

IC r esy  W s c h o d n i e .

NA SANIACH PRZEZ GRANICE
W pobliżu wsi Zańcze w rejonie od* 

cinka granicznego Filipowicz©, patrol 
K.O.P. zauważył kilku osobników, usi* 
łującyeh na saniach przejechać grani­
cę. Na wezwanie patrolu osobnicy po- 
częii uciekać i ostrzeliwać się. Żołuie- 
rzc również odpowiedzieli strazałmi. W 
czasie wymiany strzałów został śinler* 
teinie ranny przemytnik, Michał Muć* 
ka, który po chwili zmarł. Dwóch jego 
towarzyszy ujęto. W saniach znale* 
źlono towary, pochodzące z przemytu. 
Jeden ze strażników K.O.P. został zra* 
ii inny w rękę.

ZMARŁ PODCZAS OKRADANIA 
GROBU.

W okolicach wsi Podowszczyzna na 
Wileńszczyźnie* znany był szeroko zło­
dziej, który okradał cmentarze, na­
zwiskiem Mickuński. 'Przed kilkoma 
duiaini dozorca cmentarny z tej wsi 
znalazł na jednym z uszkodzonych na­
grobków zwłoki Mickuńskiego. Jak 
stwierdził lekarz, zgon nastąpił na sku* 
tek udaru serca. Prawdopodobnie coś 
pvzeraziło Mickuńskiego i wskutek te* 
go zmarł na udar serca.

WALKA ROBOTNIKA Z WILCZYCA
W ogrodzie zoologicznym w Wilnie 

z klatki prawdopodobnie niczaniknię*

Niedziela, -jj). m . 32.: godz. 1000 na* 
bożeństwo z Krakowa; 12.15 iniędzyna* 
rod. konkurs pianistów; 14.00 „Uprą* 
wa wiosennych ziemniaków**; 14.20 i 
1500 koncert dla rolników; 14.41’ 
Pierwsze wiosenne roboty w polu*; 

15.55 program dla dzieci: 1) „Co się 
dzieje na świecio**, 2) „Niezwykłe przy­
gody Janka wędrowniczka**; 16.20 16.55 
i 19.25 muzyka z płyt gramof.; 16.40 
.Przegląd czasopism kobiecych**; 1715 
•.Tajemnice astrologji**; 17.80 wiadomo­
ści przyjemne i pożyteczne; 17.45 kon* 
cert popołudniowy; 19.45 słuchowisko; 
2015 koncert popularny; 21.55 Włady* 
sław Reymont „Wspomnienie z lat 
dziecięcych**; 23.00 muzyka tan.

Poniedziałek, 21. III. 32.: 12-10 13.35 
14.45 16.10 i 19.35 muzyka z płyt gramo< 
ion ; 15 25 odczyt: „Rozwój terytorjal- 
ny państwa polskiego**; 15.50 odczyt: 
.Humanizm i Orodzenie“; 16.40 koncert 
młodych talentów; 17-10 „Kraj w ogniu 
— Mandżnrja**; 17.35 muzyka popular­
na; 1915 wiadomości bieżące rolniczo; 
20.15 koncert Stów. Miłośników Dawnej 
Muzyki; w przerwie nowela: „Jaśnie 
Pani**; 22.20 feljeton: ,.Z jasnego brze­
gu **.

Wtorek, 32 III. 3*2.: 12.10 13-55 14.45 
1640 i 19.35 płyty gramof.; 15.15 „Chwil* 
ka lotnicza**; 15.25 odczyt: „Bolesław 
Chrobry, jako twórca i organizator 
Państwa**; 15.45 giełda pieniężna; 15-50 
„Listy od dzieci*'; 16.03 pogadanka dla 
dzieci; „Tajemnica kurzego jaja“; 16.20 
odczyt: „Mickiewicz**; 17.1o odczyt: 
„Goethe i Mickiewicz**; 17.35 koncert 
-'.ymfc-iif/ny; J9.J5 ..Książką rolniczâ *; 
49.30 wiadomość! sportowo; 10.45 pra^o 
wy dziennik rad jo wy; 2000 feljeton: 
„Godzina w przedszkolu4*; 20.15 między* 
narodowy konkurs im. Fn Chopina; w 
przerwie skrzynka pocztowa technicz­
na: 22.80 koncert z Poznania.

Sprawy organizacyjne
[S tronnictw a  Ł u d o w e g ó

ODCZYT.
Pow. Będzin. We wsi Myszko­

wie©, gm. Ożarowice, w saji Domu 
Ludowego dnia 3 kwietnia b. r. o 
godz.* 3-ej ix> południu prezes Za- 
rządu Powiatowego adwokat Ta­
deusz Woner wy głosi odczyt jx>d 
tytułem: ,,Czerń j‘est Stronnictwo 
Ludowe“. Po odczycie będą udzie­
lane porady prawne.

SEKRET AR JATY 
STRONNICTWA.

Łódź. Sekretarjat Wojewódz­
ki i Powiatowy w Lodzi mieści się 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 86, 3-eic 
piętro, front, i czynny jest wo 
wtorki i piątki od godz. 2-ej do 
4-tcj jw) południu. Sekretarz Za­
rządu Wojewódzkiego, mecenas 
Wilanowski, udziela bezpłatnie po­
rad prawnych dla członków Stron­
nictwa w każdy wtorek i piątek 
w godzinach od 3-ej do 0-tej jk> po­
łudniu w lokalu Sekretarjatu Wo­
jewódzkiego S. Ti. w Łodzi.

Częstochowa. Z dniem 1 mar­
ca br. Sekretarjat Powiatowy 
Stronnictwa Ludowego, Sekreta 
ljat Związku Zawodowego Rolni­
ków i Komitet Organ i żacy jnp Zw. 
Młodzieży Wiejskiej „Wid“ — po­
stał przeniesiony z 2-ej Alei nr. 22 
na ulicę Dąbrowskiego nr. 5, obok 
Starostwa, naprzeciwko kościoła 
św. Jakóba, i nadał jest czynny od 
godziny 9 i pół do 3 i pół po po­
łudniu, codziennie (oprócz nie­
dziel i świąt).

i
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t Y C I Ł  G O S P O t - A R C Z F
N o to w a n ia  g i e ł d o w e
. z dnia 16-go marca 1932 r. 

Z iem iop łody .
Płacono złotych za 10U kg.;

Warszawa Lwów
Fszemca 27.25-27,75 26,50-27,00
Żyto 25,00-25,50 24.50 24,75
Jęczmień 22.50-23,00 20,50-21,00
Jęczmień

browar. 23.50-24 25 » »
Owies 22.00-23.00 24.00-24 50

Mąka:
pszenna 65*/o 40,00-45.00 41,50-42,50
żytnia 65°/o 41,00-42.00 38,50-39.50

Otręby:
pszenne 15.00-16.00 14,25-14,75
żytnie 14,00-14,50 12,25-12,50
Rzepak 36,00-38 00 » i

Kuchy rzep. 18.00-19.00 
Kuchy iman. 24,50-25 00 
Słoma 11,00-12,00
Siano luźne 14 00-15,00 
Ziemniak) jad, 5,50- 6.50

7,00- 8,00 
10.00-12.00

Kontyngent zakupu spirytusu 
zmniejszony o 30 proc.

Kontyngent zakupu spirytusu 
przez dyrekcję monopolu spirytu­
sowego na kampnaję gorzelniczą 
w 1032-33 został w wysokości 
250.000 hektolitrów spirytusu 100- 
procentowego.

W porównaniu do kontyngentu 
poprzedniej kampanji oznacza to 
zmniejszenie zakupów o przeszh 
30 proc. Podział kontyngentu po­
między poszczególne gorzelnie ma 
być dokonany w najbliższym cza­
sie.

Funt angielski zniżkuje.
W ostatnich dniach na gieł­

dach zagranicznych zauważyć się 
dał pewien spadek kursu funta 
szterlinga angielskiego.

Rząd angielski czyni starania 
by zapobiedz dalszym obniżkom 
kursu funta.

Kto w y g r a ł  w lo t e r i ę ?
3*ei dzień ciągnienia V klasy Loterii

Zł. 5 0C() na u-ry: 27475 48956 156393
Zł 3.000 na n»ry: 1423 3749 14765 27117 

i 5oU07 86071 122587 122847 127438.
Zł. 2.00tf na n-ry: 1883 15777 23934 

rillOl 33663 37421 43674 46149 76-175 89703 
110530 141843 146425.

Zł. 1.UC0 na n*ry: 8047 9766 14956 20132 
24960 36356 47202 48575 50185 51971 5436C 
58262 59275 65285 67066 70123 75165 79375 
82050 92027 103797 113301 115298 116000 
117945 124352 126385 127716 130277 138561 
1413S9 141791 144073 144204 146483 153393 
158289.

Idy dzień ciągnienia V ki. Loterji
20.000 zł. na nr. 121976.
5.CO0 zł. na nr. 107052.
3.C00 zł. na n-ry: 467 4746 32526 45025 

60503 64475 93098 103558 138698.
2.(MKl zł. nu n-ry: 147 1811 6550 26658 

33169 93856 98521 105356 107608 -12537 
113625 115121 153398.

1.000 zł. na n*ry: 9386 13859 15841 
19568 27804 30812 31431 32881 33695 38724 
41344 43302 44931 54768 58104 60387 67123

171005 89479 94849 94915 98897 102308 
1102718 113035 123703 127446 135493 145528 
1 146900 154123 159094.

O d p o w i e d z i  R e d a k c j i .

=  Prenumerator z Górna. Nade*
słane wiersze do ,,Śmiechu“ się nic 
nadają.

=  M. Mendel, Gola. Weksle należy 
zaskarżyć, aby mieć wyrok. Pienią­
dze można będzio ściągnąć przez kom 
sulat.

=  Grajkowski. Zwrócić się do Szko> 
ły Pilotów Radom, wojew. łódzkie, po 
bliższe informacje.

=  Michał C., Sambor. Termin upły. 
wa w kwietniu. W P.K.U. dowie sic 
Pan, co należy do prośby załączyć.

=  Fr. Kądziołka, Doły. Pełuę ren 
tą otrzymacie po załatwieniu umowy a 
Niemcami.

=  Jan Łakomy. O ’ tych darmo­
wych nawozach sztucznych, rozpisały 
się gazety. Lecz nie podaje nikt pro 
jektu, skąd wziąć pieniędzy na zapła­
cenie fabrykom za te nawozy. Sprawa 
jest narazić nie do zrealizowania.

=  A. Laskowski. Do robienia sztuc** 
uych kostek węglowych, musi być spc; 
cjalna prasa. W domu nie opłaci sic 
tego robić przy małej ilości miału wę 
glowego.

PRAGNIECIE wyleczyć się z REUMATYZMU i PODAGRY
R w ące , k łu ją c e  b ó le  w  c z ło n k a c h , s ła w a c h  o b rz m ia łe  m ie js c a ,  z n ie k s z ta łc o n e  rę c e  i n o g i k u rc z e  
k łu c ie , rw a n ie  w  ro z m a ity c h  c z ę ś c ia c h  c i s t a ,  n a w e t  o s ła b ie n ie  w z ro k u , w y s tę p u ją  c z ę s to  ja k o  
s k u te k  c ie rp ie ń  re u m a ty c z n y c h  i p o d a g ry c z n y c h .  k to ie  p o w in n y  b y ć  u s u n ię te ,  w  p rz e c iw n y m

r a z ie  c h o ro b a  w c ią ł  p o s t.  p o je  

P R O P O N U J Ę  

u le c z a ją c ą  ro z o n a z c z a ią c ą  k w a a  m o ­
czo w y  k u ra c ję  w o d ą  m in e ra ln ą ,  k tó ra  
p o p ra w ia  p rz e m ia n ę  m a 'e r j i  i z w ię k s z a  

> w y d z ie l in y , a  w ięc  la d e n  ta k  z w a n y
n n i w e r a a l n y  lu b  ta jn y  ś ro d e k , le cz  —- —̂  . 
p ro d u k t  k tó ry  d o b ro c z y n n a  m a tk a  n a -  I__*«a
t u r a  u d z ie la  d la  d o b ra  c ie rp  lu d z k o śc i 

k a ł d r m n  p r ó b *  b e z p ł a t n a .

N a p isz c ie  mi n a ty c h m ia s t  a  o t r z y m a ­
c ie  z u p e łn ie  f r r a 'i s  i f r a n c o  o ro b ę  
w ra z  z o b ia ś n ie n ie tn  za  p o ś re d n ic tw e m  

ra-jich  w s z y s tk ic h  u rz ą d z o n y c h  s k ła d ó w  i w ó w c z a s  s a m i p r z e k o n a c ie  s ię  o  n ie s z k o d liw o ś c i  ś r o d ­
k a  te g o , o ra z  o  s z y b k ie )  s k u te c z n o ś c i

AUGUST MARZKE, Berlin, Wllmersdorf Bruchsalerstr. 5. Oddział 332.

Choroby płucne są uleczalne
.GRUŹLICA PŁUC. SU­
CHOTY, KASZEL. SU­
CHY K ASZEL. K A SZEL 
ŚLUZOWY, NOCNE PO­
TY. KATA KOSKRZELI.
KATAR KRTANI. ZA- 
FLEGMIENIE. KRWO­
TOK GWAŁTOWNY.
K R WIO PLUCIE CIĘŻ­
KOŚĆ. RZĘŻENIE AST­
MATYCZNE. KŁUCIE 

W BOKU i t. d. 
są uleczalne.

Już tysiące oeob zostało 
wyleczonych.

Proszę żądać mojej książ- 
 ̂ ki p .  t

„N O W Y  SY STEM  

O D Ż Y W C Z Y "

który już wieJu uratował. Ten system może być stoso­
wny przy zwykłym trybie życia i ułatwia szybko zwal­
czać chorobę. Waga ciała zwiększa się, a stopniowo 
zwapnienie koi cierpienia. Powagi w zakresie wiedzy 
lekarskiej potwierdzają zalety mojej metody i chętnie 
ją zalecają. Im wcześniej rozpoczęto kurację podług 

mojej metody, tem l̂epsze osiąga się wyniki.
z u p e ł n i e : g r a t i s

otrzyma każdy moją książkę, z której dowie się o wie- 
.lu rzeczach naukowych. A więc każdy, komu dolelega- 
ją cierpienia, kto pragnie pozbyć się ich szybko, rady­
kalnie i bezpiecznie, mech napisze jeszcze dzisiaj. — 
Powtarząm z naciskiem, każdy otrzyma wskazówki 

Z U P E Ł N I E  B E Z P Ł A T N I E  
bez żadnego zobowiązania ze swej strony i każdy le­
karz napewno zaakceptuje ten uznany za doskonały 

przez wybitnych profesorów 
N O W Y  S P O S Ó B  O D Ż Y W I A N I A  

To też w interesie każdego Jeży, aby natychmiast na­
pisał i każdy zawsze obsłużony zostanie na miejscu 
przez moje przedstawicielstwo. Niech każdy się nau­
czy i wzmocni dążenie do zdrowia z ksieżki doświad­
czanego lekarza. Książka ta dodaje otuchy i radości 
życia i zwraca się z apelem do wszystkich chorych 

interesujących się obecnym stanem leczenia płuc.
Mój adres: GEORG FULGNER, Berlin. — Neukolln 

Ringbahnstrassc Nr. 24. — Oddział 533.

r s e c i j ,

wielka mesimhiziakka w życie
W obee  p a n u ją c e g o  w  d z is ie js z y m  c z a s ie  k ry z y s u  
g o sp o d a rc z e g o  k a ż d y  c z y te ln ik  m o le  o trz y m a ć  zu- 
ie tn ie  b e z p ła tn ie  p te m je  w  p o s ia c i  m a te r ia łu  n a  

u b ra n ie  i k o ł t ju m r  d a m sk ie ,  b ie l iz n ę  d a m s k ą  i p o ­
ś c ie lo w ą , k o łd ry  w a to w e , z e g a rk i z ło te :  d a m sk ie  
i m ę sk ie , a p a r a t y  Ip to g ra f ic z n e  i in n e  w a r to ś c io w e  

jeże li n a d e ś le  p r a w id ło w e  ro z w ią z a n ie  obok  
u m ie s z c z o n e g o  z a d a n ia .

N a leży  k ro p k i z a s tą p ić  l i te ra m i ta k , 
a b y  o trz y m a ć  6 im . m ę sk ich . P ie r ­
w sz e  l i te ry  ty c h  im io n  i w z d łu ż ) u t ­
w o rz ą  na /.w ę  rzek i p o lsk ie j M e w a  
ż a d n e g o  ry z y k a  N ie p o w o d ze n ie  w y ­
k lu c z o n e  VS ra z  z z a d a n ie m  p ro s im y  
n a  p o c z tó w c e  p o d a ć  d o k ła d n y  a d re s  
za  c o  W  P o t r z y m a  s a e s e g ó ł y  

—̂ — — e  i n ie sp o d z ia n k ę  P o s ia d a m y  dużo  
lis tó w  d z ię k c z y n n y c h

.T O W A K  K R A J O W Y "  JL A dż S k rz y n k a  p o c z t 
— 540 d z ia ł  8. —

Na czas Wielkiego Postu polecamy 
książkę pt.:

.DROGA KRZT /IW A !]3r|]]g broy,'n nn str. !5IJ Mini etera
'beśnr i modlitwy o Męce Pańskiej 
iraz „Gorzkie Żale“.
Cena książeczki łącznic z przesyłką 

60 groszyt
1 'm 'M ł l u ;  l u T i i t e r z n i a i i i y  t y l k o  z a  ,»«>- 

p m - d n i e n i  n a r i c N f a n i c m  p i e n i ę d z y .

Zamówienie przesyłać należy: 
Zakłady Graficzne i Wydawnicze 

Wiktor,i Knłcrskicgo w Grudziądza 
(Pomorze).

R e a l n o ś ć lilll!!l!lllll!ll!l!lllll>!',.
p o ło ż o n a  w n a jle p sz y m  n  
n u n k c le  w K c y u i. p rz y  r 311112 
K y n k u  n r .  11 w ^ k t ó r a j L ^  8 ,e r o . a< , a t  : 8. 
z n a id u ją  a ię  3 s k ła d y  # e j ro<j r in y . in te l ig e n t  
u tó ry c h  d w a  b ę d ą  w k ró tc e  a 0 I 'e lv ra  , ; , Ra,e  

ro c z n y  * d a „ T , a t* CB"

© trzym a k a ż d y  ber. ’ 
p ła tn ie .  lilii z am ó w i 
u n a s  z e g a re k  ze z ło ­
ta  f r a n c u s k  ego . n ic  
ró ż n ią c y  s ię  o d  p r a " -  
d/.i « (tfe i z ło ta  18-to ka- 
r ą to w e g o  za  zł ó  9 0  z 
10-le tn ią  g w a r  w y re ­
g u lo w a n y  d o  m in u ty .
:■ s z t  M z ł. le p s z y  gn 

tu n e k  fa n t. 1 0 —. 1 3 —. 15 —; z j  ś w ie c ą c y m  cy fe r-  
b la te m  w sk a z ó w k am i l t  k r j t y  a n k i t r  z trz e m a  k o ­
p e r ta m i lub  n a  rę k ę  . K e ru n n to ir"  !-• i?  &> De 
w irk i ze z to ia  f r a u c  1 'i..4 t jo  k a ż d e g o  z e i n r  
k a  d o d a je m y  s t r a s z e k  <lz .ly s tc m  i .e o w a in g  U. P 
N r 23! 1 i 50 n a b o i n a rm  b e r  zez w ó l n  a p o lic ji .  Za 
k o s z ta  p rz e s y łk i  p ła c i  k u p u ią c y . w  m z ie  n ic  spodo- 

b a n ia  s ię  z w ra c a m y  p .e n ią o z t*  — A d re s o w a ć :  
i r n e n  . . R O H M U  J A " ,  'W a r s z a w a .  D sie lnn  ■(.'• 

U O

-- - - - - Jisil awi iittswatk wtosi)
dai rż a w y  lu.000, s to ty c h  f t* * 1 v;' * ' kn 
n a ty c h m ia s t  do  W ydzie. ' "  J l , . . !

h; d o (
Ptoł)

Z io ła
L e c z n ic z e
w e d łu g  p rz e p is ó w  s ła w  
n y c h  le k a rz y ,  p rz e c iw  c h o ­
robom  ż o łą d k a ,  k isze k  
p łu c . n e rw ó w  w ą tro b y , 
n e re k  p ę th e r z a  h e m o ro i 
dom . u p la w o ra  o b s tru k c j i  
k am ien io m  ż ó łc io w y m  — 
k a sz lo w i, a s tm ie , b łę d n ic y , 
s k le ro z ie  a r tre ty z m o w i 
r ru m a ty z m ó w i, e tc  Ż ą -  
U n ic i e  b e z p ł a t n e )  I t r o -  
, » .u r y  i i o u i z u  l ą c  e j  — 
A d res: L i s z k i  •  A p . r k s

a s s s ^ t
zOnHn u i  n iM  ń'V ^  P0mo«y Panl domil CWtl 

w b i u r l * Job S k ład z ie  W t ­
o k  !r a n , l t  d o b re  t r a k to w a n iela  b u r t  M ey e r. n n » n e id o rf  ___ ______ ____
E in .r a c h r a .r a s s e  17 S « lsch ę> n c  o « o b y  up>*

Wzory listów 'miłosnych dla znko 
ehauych, narzeczonych i małżonków 

Cena ł przesyłką 1.61 zł.

Ang elska
p rz e tw ó rn ia  t łu s z c z o w a  o 
t w a -ra  o d d z ia ł  w  U ru  
d z ią d z u ; p rz y jm ie : k ie ro  
w n ik a 'c z k ę ) .  k s ią ż k o w ą  e 
go) i m a s z y n is tk ę .  Z g ło ­
szen ia  d o  . P a r ‘*. P o z n a ń  
A le je  M a * e ia k o w sk ie g o  11. 
pod n r .  5 t , l g 7 .

n a d s y ła n ieTj-Wnlckaszara
pod  a d re s e m  
L w ów ek , p . N ow y T o m y śl.

illlillllliilli!!lllilllllll

P rz e s y łk ę .u s k u te c z n ia m y  za  p c p iz e d n ie m  n a ­
d e s ła n ie m  n a  e ż n o ś c i P ie n ią d z e  w p ła c ie  m o ż n a  w 

o fe r t  S e ż d y m  u rz ę d z ie  p o c z to w y m  b e z ja k ic h k o lw ic z  kosz
u r .  i  M l

i i

DARMO
k a ta lo g  p ły t  g ra m o fo n o ­
w ych  w y s y ła m y  po  n a d e  
s ła n iu  z n a c z k a  p o c z to w e  
go  — O s ta tn ie  n o w o śc i 
Ci n y  n is k ie  .PolA ka P ły  
t a “ . W a r s z a w a , M arsz a ) 
k o w sk a  104

O so b a
w ś re d n im  w ie k u , z n a lą  
c a  s ię  n a  g o s p o d a r s tw  e 
d o m o w em  i k r a w ie c z y tn ie  
p o sz u k u je  p o s a d y  g o s p o ­
d y n i do  s a m o tn e j  o so b y  
lub  w d o w ca  z d z ie ćm i — 
Z g ło sz e n ia  k ie ro w a ć : J o ­
zef M a z u rk ie w ie a  o r g a n i ­
s ta ) .  p o c z ta  S a r z y n a  po- 
w ia ' Ł a ń c u t d ia  K M.

ów  n a  k o n t ',  n a s z e  w  P K O P o z n a ń  n r .  JOOłJO.

Zamówienia przesłać należy: 
Zakłady Graficzne i Wydawnicze 

Wiktora Kulcrskiego w Grudziądzu 
(Pomorze).

KyffhSuser-Technikum
dla mżyn erow i weritmistrzow 

Bad Frankenhausen Kyfth. Z a ż ą d a ć  p ro g ra  
m u  E le k t r o te c h n ik ». m a s z y n y  m a sz y n y  r o l ­
n ic z e  b u d o w a  s a m o c h o d ó w , a w ja ty k a .  b u d o ­
w n ic tw o  ze  s ta l i ,  b u d o w n ic tw o  w o d n e  że iaz

C zy  c h o ro b y  p łu c n e  s ą  u le c z a ln e ?
Przy astmie, katarze szczytów płuc, chronicznym kaszlu, flegmie, dlugotrwalem zachry­
pnięciu, winien czytać każdy broszurkę pod powyższym tylułem. Autor p. DR. GUTTMANŃ. 
b. naczelny lekarz Fiusenowskiego zakładu kuracyjnego, wskazuje w sposób zupełnie dostępny 
drogi naturalne do usunięcia tŷ  h ciężkich cierpień. Każdy cierpiący otrzymuje takową ua żą­
danie za darmo i bez opłaty porła. Należy napisać pocztówkę (ofrankowaną 35 gr.) z poda- 
uiem dokładn. adresu do: PUHLMANN O. Co, Berlin 8ó7, Mtiggelstrasse 25-25a.

P r e n u m e r a t a :  . .G a z e ta  G ru d z ią d z k a ’* w y c h o d z i t r z y  ra z y  
ty g o d n io w o : n a  w to re k , c z w a r te k  i s o b o tę  P r z e d p ła ta  w y n o s i 
w  P o lsc e  n a  poczc ie  m ie s ię c z n ie  1.30 z ł, k w a r ta ln ie  3 8J z ł .  w G ru ­
d z ią d zu  w e k sp e d y c ji ,  a g e n c ja c h  i M ja c h -  m ie s ię c z n ie  1.10 z ł .  k w a r ­
ta ln ie  3 30 z ł. P od  o p n t . .ą  i.— z ł k w a r ta ln ie .

K w a i ta ln ie : .  wo F ra n c ji  i B e lg ji .0  f r a n k ó w , w  N ie m c ze c h  4.10 
Kmk. w  S z w a jc a r i i  6 f ra n k ó w , w  C ze c h o s ło w a c ji r ó w n o w a r to ś ć  1 
d o la ra , w A m e ry c e  i w  K a n a d z ie  1 d o la r .

O s l o n s . e n t i i : „ D a r t a  G ru d z ią d zk a * ' w y c h o d z i w  3 -ch  w y d a ­
n ia c h : 1 (P o m o rz e) , II . (b. z a b ó r  ro s y js k i. M ało p o lsk a , z a g ra n ic a ) ,  
I I I  (P o z n a ń s k ie .  O. Ś lą s k ) . S t r c n a  liczy  n a  s z e ro k o ś ć  4 ła m y  te k ­
s to w e  po  62 mm p o za  te k s te m  8 ła m ó w  p o  30 m m.

W  je d n e m  d o w o ln em  w y d a n iu :  w ie rs z  m m : w z w y c z a jn y c h  
* 20  t ł .  w  n a d e s ła n e m  0,70 z ł ,  w  te k śc ie  1,20 s ł .

W  d w ó c h  d o w o ln y c h  w y d a n ia c h  c e n y  d w a  ra z y  w y ż sz e  jak  
w je d n e m

W  c a ły m  n a k ła d z ie  (w s z y s tk ie  t»zy  w y d a n ia )  w ie rs z  mm: 
w z w y c z a jn y c h  0.50 z ł, w n a d e s ła n e m  1 50 z ł, w  te k śc ie  3 00 zł, na  
1-szej s t r o n ie  4 00 zł.

O n tO H z r n ta  d r o b n e :  W. w y d a n iu  ogól nem  s ło w o  0.20 z ł. 
s tó w a  t łu s ty m  d ru k ie m  p o d w ó jn ie  O g ło sze ń  d ro b n y c h  n iż e j 2 .(0  z ł  
n ie  p rz y jm u je  s ię .  O g ło s z e n ia  d ro b n e  u m ie s z c z a  s ię  ty tk o  za  go ­
tó w k ę  z g ó ry

U w a g i  o g ó l n e :  Z a  z a s trz e ż o n e  m ie js c e  d o licza  s ię  20%. za 
u k ła d  ta b e la ry c z n y  30% . N ek ro log i do  óO mm T %  D la p o sz u k u ­
ją c y c h  p ra  y  b e zp śa in ie . W  z le c e n ia c h  n a le ż y  po d ać  k o n i e c z n i e  
w y d a n ie , w  k tó re s a  o g ło s z e n ia  m a  s ię  p o ja w ić . D ro b n e  o m y łk i, n ie

z m n isn i& iące  z a s a d n ic z e g o  s e n s u ,  n ie  u p ra w n ia ją  o g ła sz a ją e e g c d o  
ż ą d a n ia  b e .p ła tn e g o  p o w tó rz e n ia  o g ło s z e n ia  Z a  te rm in o w y  :uk 
o g to a z eń  a d m in is t r a c ja  n ie  o d p o w ia d a . Uo n u m e ru  n iedzlrżsro  
(z  d a tą  s o b o la  w  n a c łó w k u ) . p rz y jm u je  a ę  o g ło s z e n ia  d o  od y  
ra n n .  O p ło sz e n ia  w m ie jsc a c h  z a s trz e ż o n y c h  ta m  e a z c z a  a ię  u*>ia- 
rę  m ie js c a , bez  g w a ra n c i!  i ty lk o  w ted y , g d y  z o s ta n ie  z a p ło n y  
d o d a le k  20% Z a  d z ia ł  o g ło sze n io w y  re d a k c ja  n ie  odpowiada.U za­
s a d n io n e  re k iu tn a o jo  u w z g lę d n ia  s ię  do  d n i 8  m iu

A d re s :  . .G a z e ta  G rudz  ą d z k a “ . G ru d z ią d z  (P rm o rz e )  lefon  
n r . 811 I 812. K o n to  P K O .  P o z n a ń  n r  20042c. Z a ło ż y c ie l w y ­
d a w c a  W ik to r  K u le ra k i. R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : J a n  Ż iń sk i, 
G ru d z ią d z  - T u szew o ,

D ruk iem  Z a k ł G ra f ic z n y c h  i W y d a w n ic z y c h  W ik to r K i la r ­
s k ie g o  w  G ru d z ią d z u  ( i 'o m o rz a X

I


